


2 3 4 Kronika

O jca, w chwili, gdy ju ż  odeszli św iadkowie jego m łodości. G łów nym  źródłem  pracy A utork i 
były no ta tk i i korespondencja  W ojciecha Św iętosław skiego, przede wszystkim  jego ponad  120 
listów do  Janiny Zabłockiej z la t 1902— 1908. Podczas zbierania źródeł i p isania  pracy uwagę
i zainteresow anie córki P rofesora  zwrócił k o n tras t m iędzy latam i m łodzieńczym i a dojrzałym i 
W ojciecha Świętosławskiego. W  m łodości przeżywał on często okresy załam ań  i rozterek, 
kiedy to  naw et w ątpił w w artość i znaczenie swojej pracy.

Z  kolei wygłosił re fe ra t prof. Józef M iąso , k tó ry  ukazał wczesne la ta  życia W ojciecha 
Św iętosław skiego na tle historii oświaty polskiej przełom u X IX  i XX w. Św iętosław ski należał, 
zdaniem  prof. M iąso, d o  pokolenia „strajku  szkolnego 1905 r.” . W śród m łodzieży tego 
pokolen ia  narasta ł ferm ent przeciw ko ugodow ości i lojalizm owi starszej generacji. Ferm ent 
ten —  rozbudzony przez nastro je  panujące w śród m łodzieży uniwersytetów  rosyjskich — objął 
wcześniej ziemie kresów  w schodnich Rzeczypospolitej niż obszary K rólestw a Polskiego. Jest 
zrozum iałe, że uległ m u także W ojciech Świętosławski, k tó ry  urodził się w K iryjów ce na 
W ołyniu, a  studiow ał w K ijowskim  Insty tucie Politechnicznym .

N astępnie  d r Jerzy Róziewicz przedstaw ił działalność W ojciecha Św iętosław skiego w życiu 
polonii kijowskiej i m oskiewskiej w la tach  poprzedzających I wojnę św iatową. K olon ia  polska 
w M oskw ie, do  której Świętosławski przeniósł się w roku  1911, liczyła wówczas ok. 17 tys. 
osób. N a  przełom ie 1917/1918 r. w zrosła ona do  ok. 100 tys. osób. Św iętosław ski brał 
aktyw ny udział w pracach  wielu, żywiołow o wówczas pow stających instytucji polskich —  n au k o 
wych, ośw iatowych i społecznych (m .in. w działalności D om u Polskiego, K om ite tu  Polskiej 
Pom ocy O fiarom  W ojny oraz K oła N aukow ego).

Po referacie Jerzego Róziewicza zebrani —  w śród k tórych  było wielu daw nych daw nych 
uczniów  i bliskich w spółpracow ników  W ojciecha Św iętosław skiego — podzielili się w spom nie
niam i o Profesorze. G łos zab ra li: prof. p rof. Andrzej Bylicki, Jan  G rem pski, R om an M ierzecki, 
Z ygm unt R udolf, M aria  W ójcicka, W ładysław  W ójcicki, K azim ierz Z ięborak . Z ebrani starali 
się odpow iedzieć na  n iek tóre  nie w yjaśnione do tąd  kwestie, dotyczące biografii W . Święto
sławskiego, m .in. co skłoniło  go do  zajęcia się term ochem ią. W przerwie sesji goście zwiedzili 
pośw ięconą życiu i pracy  naukow ej P rofesora  ekspozycję, u rządzoną przez M uzeum  Techniki 
N O T * .

Jan K ozłow ski 
(Warszawa)

ZABYTKI TECHN IK I ZIEM I OPOLSKIEJ

W  dniach  12 i 13 września 1981 ro k u  K om isja H istorii Z abytków  H utn ictw a — działająca 
w ram ach  Stow arzyszenia Inżynierów  i Techników  Przem ysłu H utniczego —  zwiedziła zabytki 
techniki n a  Ziemi O polskiej, skupiając sw ą uwagę na zabytkach  hutnictw a i w apiennikach.

1. H u ta  M ałapanew  w Ozim ku nad  rzeką M ała Panew  jest obecnie p rzodującą  odlew nią 
staliw a w Polsce, przy tym  jest rów nież jednym  z najstarszych zakładów  hutniczych na 
Opolszczyźnie. N iestety, niewiele pozostało  w niej zabytków . Są nim i tylko wieża nam iarow a
i m o st wiszący.

N a  terenach po obu stronach  O dry — m iędzy W rocław iem  i T arnow skim i G óram i — 
stw ierdzono ślady w ytopu żelaza z rud  darniow ych (począwszy od II w .n .e.); w ystępują one 
głównie w okolicy O zim ka i O pola. S tw ierdzono duży rozwój kuźnic w tym  regionie w XVII 
w ieku; wiele z nich  p rzetrw ało  do  X IX  wieku. Z tych czasów pochodzi H u ta  M ałapanew .

M łynarz — nazwiskiem  Ozimek —  założył hutę, w k tó rej rozpalił wielki piec w 1754 roku , 
p roduku jąc  surów kę na  kule arm atnie. R ozkw it huty d a tu je  się od roku  1781, kiedy nastąp iło  
w O zim ku zjednoczenie kilku zakładów . P rodukow ano  żelazo kow alne, k tó re  sprzedaw ano

* K om isarzem  tej wystawy była m gr Jadw iga C hodow cow a.
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n a  Śląsku i poza granicam i Śląska. Pod koniec XV III wieku h u ta  przestaw iła się na 
produkcję  konstrukcji i odlewów części m aszyn. W ro k u  1796 od lano  części m ostu  o m asie 
oko ło  58 ton. R ozszerzono rów nież asortym ent p rodukcji na  części d o  m aszyn rolniczych. 
Z  tych  czasów pozostała  w hucie ty lko wieża nam iarow a, służąca dziś innym  celom  oraz 
m ost zbudow any przez hutę d la  przejazdu d o  niej przez rzekę M ałą  Panew ; służy on  do  
dn ia  dzisiejszego d la  pieszych, w chodzących przez głów ną bram ę d o  huty.

M ost ten ukończono  w roku  1827. W ówczas w ykorzystyw ano go jak o  połączenie O pola  
z Ozim kiem , k tó ry  leży n a  przeciw nym  niż h u ta  brzegu rzeki. M ost jest w zupełnie dobrym  
stanie, jednak  obow iązuje zakaz przejazdu sam ochodów  i wozów konnych. D o  budow y zużyto 
75 ton  odlewów i około  18 ton  żelaza kujnego (stali). R ozpiętość m ostu  31,56 m . szerokość 
(m iędzy łańcucham i) 5,66 m. N ośność m ostu  usta lono  n a  60 cetnarów  (4200 kg). Spraw dzenie 
obciążenia przeprow adzono  w pędzając n a  m ost s tado  bydła oraz przez szybki przejazd 
załadow anego wozu konnego. C iekaw ostką na owe czasy jest w isząca k onstrukcja  m ostu . 
Płyty w ykonano ja k o  odlewy, a  części łączące jak o  odkuw ki.

Interesujące są  przechow yw ane w izbie pam ięci dw a obrazy — ukazujące hutę w X IX  wieku. 
Jeden z nich przedstaw ia w idok huty od strony O zim ka z m ostem  na  pierw szym  p lan ie; 
w głębi widać dwie wieże nam iarow e, z k tórych  jed n a  jest zachow ana d o  dziś. Po odnow ieniu 
tych obrazów  będzie m ożna ustalić datę  ich pow stania.

2. Z ak ład  w Zagw iździu —  około  25 km  na północ od O pola, założony przez k ró la  
pruskiego F ryderyka II w związku z kolonizacją i uprzem ysłowieniem  tych okolic, nazw any 
„K reuzburgerhu tte” . Budowę osiedla i uruchom ienie wielkiego pieca d a tu je  się n a  1745 rok . 
W  1761 ro k u  następuje  spalenie hu ty  i fryszerki przez w ojska rosyjskie. O dbudow a zak ładu , 
a  w szczególności budow a m agazynu następuje w 1802 roku , zaś kuźn i w 1806 roku . 
W  1811 roku  dochodzi do  połączenia zakładu z  pobliskim i zakładam i, tj. z fryszerką 
w C zarnow ąsach i wielkim  piecem  w Brynicy, istniejącym  jeszcze d o  I w ojny św iatowej. 
Był to  okres kiedy pod wspólnym  zarządem  znalazły się również inne huty (w Budkowi- 
cach, T ułach, M uraw ie, Bogacicy, Szum ie, Szum iradzie i K arłow cu).

W 1839 ro k u  pow staje hala  odlew nicza. W 1869 ro k u  hutę p rzejm ują jak o  w łasność 
pryw atną  K asper K am p oraz rodziny H adam ików  i Jan a  Pyki.

D o  naszych czasów zachow ały się: kuźnia u ruchom iona w 1945 roku , n apędzana  jak  
daw niej w odą z B udkow iczanki o raz  odlew nia — dziś zupełnie zm odernizow ana i czynna. K uźnia  
została  w krótce unieruchom iona.

Pozostałości po  kuźni — to  zbudow ane w X IX  wieku klasycystyczne budynki p ro sto k ą tn e , 
m urow ane z cegły i o tynkow ane, z o tw artym i w iązaniam i dachow ym i. W  przybudów ce pom iędzy 
budynkam i znajdu ją  się trzy ko ła  w odne przedsiębierne. Jedno  z nich  —  drew niane z łopatkam i 
żelaznym i — poruszało  większy m ło t, a  dw a żeliwne poruszały drugi m ło t i szlifiernię. Dziś 
zachow ał się ty lko jeden m ło t (przed 10 laty były jeszcze dw a m łoty). O bok kuźni znajduje 
się budynek m agazynu, również pochodzący z X IX  wieku — w stylu tak im  jak  budynki kuźni. 
K uźni grozi ro zb ió rk a  przez sąsiadów  na m ateriał budow lany, w ym aga więc opieki i u p o rząd k o 
w ania pozostałych fragm entów  zabytkow ych.

3. Piece w apiennicze w K rapkow icach  wygaszane w latach  1960— 1970. W zm ianki o  istnieniu 
pieców w apienniczych w K rapkow icach  (C rapkow itz) pochodzą  z 1275 roku . D o  osta tn ich  
czasów  przetrw ało  pięć pieców, k tó re  pracow ały jeszcze po  II wojnie św iatowej. Przy  pełnym  
ruchu  dw óch pieców  —  przy obsłudze 15 osób — otrzym yw ano z jednego wypału cztery w agony 
tow arow e w apna. Ja k o  opał stosow ano koks i węgiel. Z achow ała  się tab lica  w języku polskim , 
św iadcząca o  polskości załogi.
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